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POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 


Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę. 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczenie 

kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 
W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyżęzą (prze- 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i tp.) sapan nip prdwa żąda- 
nia niedostarczonych namerów lub ods o 


uc 


wania, 


Ogłoszónia: za ogłószenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr, ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266. 
Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 


Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek dnia 25 lutego 1937 r. 


Ożywieni rzetelną intencją zwracamy się do ludzi rzetelnych 


chcących pracować dla Ojczyzny. 


WARSZAWA, Dnia 21 lutego 1937 r. o 
godz. 17.30 pułkownik ADAM KOC ogłosił przez 
radio następującą deklarację: 

Deklaracja ideowo-polityczna obozu tworzonego 
przez pułkownika Adama Koca 


Dnia 24 maja 1936 roku Marszałek Edward Smigły 
Rydz przeprowedził w mowie swojej głęboką analizę 
sytuacji w Polsce i wskazał zadania, które przed spo- 
łeczeństwem polskim stoją i cele, jakie musimy osiąg- 
nąć. Wskazał „drogę, na której napewno możemy do- 
równać naszym sąsiadom. Jest to sprawa zorganizo- 
wania woli ludzkiej*. „Jak można organizować państ- 
wo — mówi Marszałek Smigły Rydz — jak można my- 
śleć o uzdrowieniu czegokolwiek w państwie wtedy, 
kiedy się nie ma tej zorganizowanej, jednolicie kiero- 
wanej woli“, s 

„W imię czego trzeba ją organizować?“ „Uważam, 
żə jedynym naszym hasłem, k'óre może być tym pio- 
nem moralmym, jest hasło obrony Polski*. . „Chodzi o 
ujęcie tego programu szerzej“. „W tym programie 
wszystko się znajdzie, znajdzie się droga wyjścia z na- 
szych stosunków gospodarczych, znajdzie się droga, 
która nas doprowadzi do, wyzwolenia sił moralnych 
i twórczych w narodzie, do skupienia ich, do wytwo- 
rzenia nowyeh wartośc których nam tak bardzo 
potrzeba. 

Takie były wskazania Marszałka Smigłego" Rydza. 

2 wolą służenia jak najlepiej Ojczyźnie 


Posłuszni nakazowi patriotycznego -obowią- 
zku i mając dobrą wole służenia jaknajlepiej 
Ojezyźnie, zabieramy głos i zwracamy się do 
tych w narodzie, którzy chcą być świadomymi 
współtwórcami teraźniejszości i przyszłości 
Polski, którzy pragną życie wewnętrzne Polski 
nastawić na styl i poziom godny wielkiego na- 
rodu, tworząc cenne dziedzictwo tradycyj dla 
przyszłych pokoleń i pomyślny start dla ich 
wysiłków. _ 

Zabieramy głos, mając głębokie poczucie 
prawości naszej inicjatywy i słuszność obrane- 
go przez naszą myśl kierunku. 

Zycie narodu ma swą duchową ciągłość, 
która trwa poprzez stulecia, stanowiąc istotną 
zasadę historycznych jego przeobrażeń. Każde 
„dziś* ma swoje „wczoraj“ i swoje „jutro“, 
Polskiego „wczoraj“ w obszernym znaczeniu 
historycznej przeszłości analizować nie mamy 
zamiaru. 

Wytwarzają się w narodzie pewne prądy 
uczuciowe i myśli, które jednak, nie definiując 
się dość jasno i nie obejmując całości zagad- 
nień, mogą łatwo wyładować się w taniej choć 
buńczucznej frazeologii i nie skoordynowanych 
odruchach, przemieniając w zło i słabość to,co 
powinno stać się źródłem siły i dobra. 


Cele I drogi 


Nie tylko dobre chęci, lecz nawet realny 
wysiłek, jako też i praca ożywiona najlepszym 
duchem nie wydadzą zamierzonych rezultatów, 
jeśli i nie będzie porządku w tej pracy, jeśli 
się nie ustali celów i dróg, do tych celów pro- 
wadzących. Najlepsza wola i najofiarniejszy 
zapał mogą stać się przeszkodą w funkcjonowa- 
niu skomplikowanego organizmu państwa, jeże- 
li one nie są włączone w jednolicie kierowany, 
mądrze orientowany i do potrzeb dostosowany 
wysiłek. 

Nasz pogląd na najważniejsze zagadnienia 
i nasze zasady wytyczające drogę ku jutru 

1. Normę naszego wewnętrznego życia sta- 

nowi 
Konstytucja kwietniowa. 

Jest ona podstawą ładu i porządku w pań- 
stwie, ukracając samowolę dawnego sejmo- 
władztwa, zapewnia państwu silną i sprężystą 
władzę, opartą o przemożny autorytet Głowy 
Państwa, Prezydenta Rzeczypespolitej, który 


stojąc na szczycie państwowej struktury, dzier- 
ży w swym ręka władzę zasadniczych roz- 
strzygnięć. 


Przemówienie płk. Adama Koca. 


2. Drugim ważnym, charakterystycznym 
i dodatnim elementem naszego dzisiejszego ży- 
cia państwowego jest 

Armia. 

Marszałek Piłsudski ukochał ją nadewszy- 
stko. Wiedział, że będzie ona dla narodu wzo- 
rem hartu, dyscypliny i obywatelskiej cnoty. 
Wiedział, że naród w każdym niebezpieczeń- 
stwie dokoła niej zjednoczyć się potrafi. Dlate- 
go walczył wytrwale i konsekwentnie o specjal- 
ne prerogatywy dla Wodza armii, dlatego w 
sposób przewidujący tego Wodza, jako swego 
następcę wyznaczył. 

Jesteśmy świadkami wyjątkowego na tle 
dziejów Polski zjawiska. Oto armię otacza 
miłość i szacunek całego społeczeństwa, które 
rozumie jej rolę i konieczność, -związane z obro- 
ną państwa. 

Państwo prawdziwą formą bytu Narodu 

3) Państwo jestjedyną formą prawidłowe- 
go i zdrowego bytu narodu. Daje narodowi te- 
chnikę potęgi i organizację jego wiecznego ro- 
zwoju. Nie ma tedy sprzeczności pomiędzy 
interesem narodu a interesem państwa. 


Naród polski jest katolicki 


4) Naród Polski związał się duchowo na 
progu swego cywilizowanego rozwoju z katolic- 
kim Kościołem i stwierdził niejednokrotnie przy- 
należność do niego bohaterstwem  przelanej 
krwi. 

Naród polski, w olbrzymiej większości ka- 
tolicki, przywiązany jest do swego Kościuła, 
dlatego Kościół katolicki winien być otoczony 
należytą opieką. W stosunku do innych wyz- 
nań stoimy na stanowisku określonym w Kon- 
stytucji, a wynikającym z tradycyjnej polskiej 
tolerancji religijnej. 


W okresie przemian gospodarczych i społecznych 


5) Zyjemy w okresie przemian gospodar- 
czych i społecznych. Jesteśmy w tej dobrej sy- 
tuacji, że nie przechodząc we własnym kraju 
doświadczeń, okupywanych tak czesto strumie- 
niami krwi i ruiną kultury, możemy ją osądzić 
na podstawie cudzych wyników. 

Jakokolwiek oderwana od życia lub też 
jednej grupie a nie całości społeczeństwa słu- 
żąca doktryna gospodarcza czy społeczna, nie 
może być dla nas odpowiednia, ani pożyteczna, 

Komunizm w założeniach swych, celach 
i metodach, jest tak obcy duchowi polskiemu, 
że w Polsee nie ma dla niego miejsca, Polska 
komunistyczna przestałaby być Polską. Przele- 
waliśmy krew za Polskę, by była wolna i by 
mogła rozwijać własną kulturę, jako wyraz 
polskiego ducha i polskiej woli. 
£4 Niechaj każde państwo wybiera ustrój taki, 
jaki uważa dla siebie za najodpowiedniejszy. 
Myśmy odrzucili komunizm na polach bitew 
1919 i 1920 roku. Polska musi rozwijać się bez 
wstrząsów igwałtów, wprowadzających zawsze 
państwo w groźną sytuację. 

Realizując te wymagania, udostępnimy za- 
robek i ludzką egzystencję nie mogącym zdo- 
być pracy bezrobotnym pracownikom umysło- 
wym i fizycznym, których nie wykorzystane 
siły idą na marne. 

Zachowując zasady własności prywatnej, 
jako też przedsiębiorczości prywatnej jednostek, 
państwo musi mieć prawo wpływu na harmo- 
nłiny rozwój całokształtu produkcji. Szczególną 
troskliwością i kontrolą musi państwo otoczyć 
te gałęzie przemysłu, które mają swój związek 
z obroną. 

Społeczna struktura Polski opiera się w 
swych podstawach na szerokiej masie robotni- 
ków i włościan. Od losów tych warstw, ich 


dobrobytu, jako też kultury i poczucia obywa» 
telskiego zależy w ogromnym stopniu harmo- 
nijny rozwój Polski i jej przyszłość. O tym pa- 
miętać musi kierownictwo państwa. Z tym na- 
leży się liczyć we wszelkim planowaniu i kon- 
struowaniu przyszłego życia Polski. 

Krzewienie nienawiści klasowej jest obce 
duchowi Polskiemu. Każdy rzetelny pracownik 
i wykonujący swe obowiązki w stosunku do 
państwa, jest pełnowartościowym obywatelem. 
Zadna praca nie poniża — poniża lenistwo 
i nieróbstwo. Uznając tę zasadę, treską państwa 
musi być zatrudnienie ludności, by jej w ten 
sposób umożliwić osiągnięcie pełnej wartości 
obywatelskiej. 

Państwo otacza opieką inicjatywę prywatną 
i ustala zasady zapewniające właściwe warunki 
dla pracy rąk i użyteezności kapitałów. 


Zagadnienie wsi 


6) Zagadnienie wsi — jest jednym z naj- 
ważniejszych i najtrudniejszych zagadnień w 
Polsce. Od jego-qozwiązania zależy w dużym 
stopniu proces narastania sił państwa. 

Obecne położenie wsi nie jest objawem 
przejściowym wywołanym koniunkturą lub zbie- 
giem okoliczności. Na dzisiejszy stan wsi skła- 
da się długa przeszłość. Koniunktura wpływa 
na złagodzenie lub zaostrzenie zagadnienia, 

Na dzisiejszy stan wsi złożyły się liczne 
lata i liczne przyczyny. Z tego wynika, że je- 
den jakiś zbieg lub środek nie potrafi poprawić 
tego stanu. Konieczne jest zastosowanie całego 
zespołu środków -zaradczych, które dopięre ra- 
zem, działając równocześnie i w sposób sko- 
ordynowany, dadzą w rezultacie inny układ 
strukturalny wsi, włączając jąw sposób o wiele 
ściślejszy i zdrowszy w życie organizmu naro- 
dowego i sprowadzając w konsekwencji popra- 
wę bytu ludności wiejskiej oraz korzyści dla 
państwa. 

Widzimy następujące środki zaradcze: 

a) w dążeniu do przebudowy naszego ustro- 
ju rolnego — znaczne zwiększenie sumy global- 
nej włościańskiego posiadania ziemi. Przebudo- 
wę tę należy przeprowadzić w sposób racjonalny 
i celowy, unikając obniżenia naszej produkcji 
rolnej; 

b) komasacja i melioracja; 

c) podniesienie kultury rolnej, by poprzez 
podniesienie i udoskonalenie produkcji zwięk- 
szyć dochód posiadacza; 

d) zracjonalizowanie zbytu produkcji oraz 
udoskonalenie jej wymiany; 

e) ustawowe przeciwdziałanie dalszemu roz- 
drabnianiu własności włościańskiej ; 

f) organizacja celowego. i dogodnego kre- 
dytu dla potrzeb włościaństwa ; 

g) podniesienie oświaty i wyrobienia eby- 
watelskiego ludności wsi. 

Ale te wszystkie środki nie usuną w cało- 
ści przełudnienia wsi. 

Rozwój miast, 

Wzmożenie naszego życia gospodarczego, 
rozwój miast oraz przemysłu, handlu i rzemio- 
sła muszą umożliwić części ludności wiejskiej 
odpływ ze wsi i znalezienie warsztatów pracy 
i środków egzystencji. 

7. Rozwój miast, intensyfikacja życia miej- 
skiego, rozwój rzemiosła, przemysłu i handlu 
polskiego, nie tylko umożliwią odpływ nadmia- 
ru ludności ze wsi, ale również w sposób wy* 
bitny przyczynią się do likwidacji tak dotkli- 
wego bezrobocia. 

Rozwój rzemiosła i przemysłu usunie ko- 
nieczność nadmiernego importu gotowych towa- 
rów zagranicznych i stwarzać będzie coraz 
większe możliwości eksportu, wamagającego siły 


~ 


finansowe państwa, Rozwój handlu i jego ra- 
cjonalizacja na równi z rozwojem rzemiosła 
i przemysłu są elementami wzmożenia siły go- 
spodarczej państwa. 

Wzmożenie pols shiego mieszczaństwa odegra 
w życiu naszym nie tylko wielką rolę gospo- 
darczą, ale i kulturalną. 


Kultura — wykładnikiem geniusza narodowego. 


8. Kultura polska w nauce, sztuce i obycza- 
ja winna być wykładnikiem geniusza naro- 
dowego. 

Literatura i sztuka mogą wypełnić swe 
wysokie posłannietwo tylko w oparciu o wła- 
ściwości i potrzeby ducha polskiego. 

Nauka, liter tura i sztuka tak pojęte, będąc 
źródłem duchowych i materialnych wartości 
narodu, winny być przez państwo otoczone 
troskliwą opieką, 


Mniejszości narodowe 
9) Wytyczną naszą w stosunku do mniej- 


< szości narodowych jest chęć bratniego współ- 


życia obywatelskiego na tej ziemi, za którą w 
ciągu wieków przelewaliśmy krew, zakładając 
ogniska cywilizacji i broniąc ich przed zalewem 
barbarzyństwa. W historycznych procesach 
splotły się nasze losy. W nasze współżycie 
wbijały się kliny interesów obcych dla nas 
idla nich. Po latach wspólnej niedoli znależliś- 
my się znowu w ramach jednej Rzeczypospoli- 
tej. Zdajemy sobie sprawę z odrębności, sta- 
nowiących różnicę między nimi a nami. Uzna- 
jemy te odrębności, jak długo nie godzą w in- 
teresy państwa, i o ile nie sę rozmyślnie wyzy- 
skiwane dla wznoszenia między nami muru 
chińskiego i gruntowania nienawiści. 


W stosunku do ludności żydowskiej 


Stanowisko nasze jest następujące: Zbyt 
wysoko cenimy poziom i treść naszego Życia 
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kulturalnego, jak również porządek, ład i spo- 
kój, bez którego żadne państwo obejść się nie 
może — abyśmy mogli aprobować akfy samo- 
woli i brutalnych odruchów antyżydowskich, 
uchybiających godności i powadze wielkiego 
narodu. Zrozumiałym natomiast jest instynkt 
samoobrony kulturalnej i naturalną jest dąż- 
ność społeczeństwa polskiego do samodzielności 
gospodarczej. Tembardziej jest to zrozumiałe 
w okresie przez nas przeżywanym, w okresie 
wstrząsów ekonomicznych i finansowych, gdy 
jedynie głębokie poczucie obywatelskie, ofiar- 
ność w stosunku do państwa i bezkompromi- 
sowe związanie z państwem swego życia i mie- 
nia mogą mu umożliwić wyjście z tych wstrzą- 
sów w stanie nie osłabionym. 


Wyciągamy rękę ponad płoty i mury 


Formułując nasz pogląd na dzisiejsze po- 
łożenie Polski i wyłuszczając ramowo nasze 
najbardziej kardynalne zasady, określające kie- 
runek, w jakim chcemy prowadzić pracę, wy- 
ciągamy rękę do tych wszystkich, którzy, po- 
dzielając nasze zapatrywania, chcą przystąpić 
do wspólnego wysiłku. Wyciągamy rękę po- 
nad płoty i mury, które w rzeczywistości czy 
w wyobraźni dotychczas dzieliły naród. Nie- 
naruszalności tych murów niech strzegą gracze 
polityczni, niech je wzmacniają drutami kolcza- 
stymi w obronie osobistych lub partyjnych 
ambicji i interesów. Z antykwarinszami tej 
smutnej przeszłości nie chcemy mieć nic 
wspólnego. 

Ożywieni rzetelną intencją zwracamy się 
do ludzi rzetelnych, chcących pracować dla 
Ojczyzny. 

Długo obserwowaliśmy wewnętrzne źycie 
Polski. 

Czekaliśmy długo by doczekać się tej 
chwili, kiedy w społeczeństwie ugruntuje się 
przekonanie, że Polaków nie stać na chodzenie 


100 tysięcy -nauczycieli wymaga 
szkolnictwo powszechne. 


Budżet oświaty w Sejmie. 


Na sobotnim plenarnym posiedzeniu Sejmu 
plenum Sejmu przystąpiło do debaty nad preli- 
miaarzem Min. W. R. i O. P. Obszerny referat 
o całokształcie prac i zamierzeń tego resortu 
wygłosił pos. Pochmarski, a po któtkich zapy- 
taniach posłów wszedł na trybunę min. prof. 
W. SŚwiętosławski, dając wyczerpujący obraz 
spraw, związanych z resortem oświaty. 

Na wstępie min. Swiętosławski przypomina, 
że w szkołach powszechnych należałoby po- 
większyć liczbę“ etatów nauczycielskich do 
ogólnej liczby 100.000. Osiągnięcie tej liczby 
warunkuje realizację nauczania powszechnego. 
P. minister proponuje, aby w ciągu najbliższych 
lat, poczynając od 1937-38, powiększać liczbę 
etatów corocznie 0 4.000, przy tym tempie plan 
byłby wykonany po 8 latach. 

Jednocześnie ze stałym  powiększaniem 
liczby nauczycieli szkół powszechnych wzra- 
stać powinna liczba nowowybudowanych izb 
szkolnych. Gdyby liczbę oddawanych do użyt- 
ku izb doprowadzić do 5000 rocznie, potrzeba 
byłoby 9 lat. 

Porównanie poszczególnych pozycyj budże- 
tu bieżącego z preliminarzem na rok przyszły 
wykazuje, że główne powiększenie w kwocie 

5.595,750 zł. przypada na wydatki, związane ze 
O RToór wach powszechnym. 

Ministerstwo znajduje się obecnie w stadium 
niezwykle intensywnej pracy nad przygotowa- 
niem na początek roku przyszłego organizacji 
liceów ogólnokształeących, pedagogicznych i 
zawodowych. P. minister omówił obszernie 
sprawę liceów, sprawy wychowania szkolnictwa 
dla mniejszości narodowych, szkoły prywatne 
oraz wartości kulturalne, a więc naukę, litera- 
turę i sztukę. Osobny ustęp przemówienia po- 


„ święcił p. minister sprawom wyznaniowym, w 


zakończeniu podkreślając, że powaga przeży- 
wanej chwili dziejowej wymaga zarówno od nie- 
go, jak też wszystkich współpracowników, dzia- 
łających w centrali, jak i w terenie wielkiego 
opanowania, spokoju, równowagi ducha i obie- 
ktywizmu przy powzięciu decyzji. 


BTTF ZPA WZERTPZZ PO BRTZOZARE WOZDAEK A WERZRZFJ 
Wierni zdobywają szturmem kościoły w Meksyku 


MEKSYK. W stanie Chihuahua odbyły się 
manifestacje za otwarciem kościołów, podobne 
s demonstracji, jakie wydarzyły się w Vera 

ru z. 

W mieście Chihuahua 4 tys. katolików do- 
„magało się wszczęcia dochodzenia sądowego w 
celu wyjaśnienia okoliczności, towarzyszących 
śmierci niedawno aresztowanego księdza, któ- 
ry zmarł w Szpitalu z powodu złego obchodze- 
nia się z nim. 

Manifestanci żądali również wolności reli- 
gijnej. Pomimo wysiłków policji, nie udało się 


jej przeszkodzić w zajęciu przez wiernych ka- 
tedry i trzech kościołów. 


Rozmowa Marszałka Smigłego-Rydza 
z premierem Goeringiem 


Głosy prasy zagranicznej. 


PARYZ. W związku z pobytem premiera 
Goeringa w Polsce, ,„Matin* i „Petit Parisien“ 
zamieszczają depeszę agencji „inforpmałion* z 
Londynu, która twierdzi, że jedyną konferencję 
polit., którą gen Goering odbył w czasie swego 
pobytu w Warszawie, była rozmowa u Marszał- 
ka Smigłego-Rydza. 

Gen. Goering, zaznaczając, źe przemawia w 
imieniu kanclerza Hitlera, wyraził nadzieję, że 
stosunki niemiecko-polskie będą w przyszłości 
tak samo dobre, jak dotychczas. Niemcy — 
oświadczyć miał gen. Goering — nie żywią 
żadnych rewindykacji terytorialnych wobec 
Polski i ze swej strony wyraził nadzieję, że i 
Polska nie żywi żadnych roszczeń, które by 
dotyczyły Prus Wsehodnich. 

Omawiając stosunki niemiecko-francuskie 
gen. Goering miał zaznaczyć, że żaden konflikt 
nie dzieli Niemiec i Francji i że Rzesza Nie- 
młecka nie żywi żadnych zastrzeżeń w stosun- 
xu do sojuszu polsko-francuskiego, który uważa 
za sojusz ściśle obronny, Natomiast żywi da- 
lej zastrzeżenia wobec paka jfrancusko-sowiec= 
kiego. 


Premier Goering opuścił Polskę. 


W dniu wczorajszym, po kilkudniowym 
pobycie w Polsce, premier Goering wyjechał 
do Berlina. é 

Przejeżdżającego przez Warszawę premiera 
Goeringa żegnali na dworcu podsekretarz stanu 
w ministerstwie spraw zagr. Szembek, dyrektor 
gabinetu ministra spraw zagr. Łubieński, dyrek- 
tor protokółu dyplomatycznego Romer i woje- 
woda Jaroszewicz. ` 


Komunizm we Francji 
odkrył karty ! 


Plany zawładnięcia armią, przemysłem 
i... władzą w państwie. 


PARYZ. Sekretarz generalny partii komu- 
nistycznej, Thorez, przemawiał w Lens otwarcie 
o celach, jakie partja komunistyczna chce osiąg- 
nąć we Francji. 

— Polityka nasza — oświadczył Thorez — 
doprowadziła do połączenia socjalistycznych 
i komunistycznych związków zawodowych w 
jeden związek. Wkrótce utworzymy także je- 
dnolitą partię dla robotników. 

Jesteśmy przekonani, że pewnego dnia 
kopalnie, fabryki, banki i ciężki przemysł 
przejdą(!|) w ręce robotników. Jesteśmy także 
przekonani, że wkrótce obejmiemy kierowni- 

"etwo państwa (I!) we własne ręce. Zyczymy 
sobie silnej Francji pod sztandarem między- 
narodówki. 

Thorez mówił potem, że z armji nie usu- 
nięto jeszcze elementów reakcyjnych. 

W 'sprawie hiszpańskiej Thorez oświadczył 
że neutralność jest „obrzydliwą komedją' (!) 
i nie zadowala partji komunistycznej. 
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sampas osobnymi ścieżkami, łączącymi się tyl- 
ko w pewnych chwilach, od Święta. 

Czas najwyższy skupić wytrwały, codzien- 
ny wysiłek, by każdą energię wyzyskać jak 
najekonomiczniej i najracjonalniej. Nie wolno 
tracić czasu, bo gdzie indziej od dawna już 
zarosły trawą dróżki i Ścieżki ideowych sobie- 
panów, a-natomiast rozlega się żelazny krok 
potężnych i zdyscyplinowanych !szeregów,i pro- 
wadzonych jedną wolą, ku jednemu celow. 

ADAM KOC. 


ESTE 7 TOOCEPOTWTAOACZECOWCE O SE) 
Cała Polska jednoczy się. 


WARSZAWA. Do sekretariatu pułk. Koca 
od saniego rana napływają liczne telegramy 
wysyłane ze wszystkich stroh kraju ze zgłosze- 
niami organizacyjnych i indywidualnych przy- 
stąpień do akcji pułk. Koca. Przystąpienia te 
w serdecznych i gorących słowach witają z 
wielkim uznaniem podjęcie przez pułk. Koca 
inicjatywy i przesyłają życzenia powodzenia w 
dalszej pracy. W dniu dzisiejszym we wszyst- 
kich miastach zostały rozklejone afisze z teks- 
tem deklaracji pułk. Koca. Przez całą noc z 
dnia 21 na 22 bm. zgłaszali się do sekretariatn 
pułk. Koca liczne osoby, które ofiarowywały 
swą bezinteresowną współpracę i prosiły © wy- 
znaczenie funkcyj. 


Umowa gospodarcza polsko-niemiecka utrwala 
podstawy ożywienia handlu Polski z Rzeszą. 


WARSZAWA. Dnia 20 lutego 1937 roku 
została podpisana przez sekretarza stanu w Mi- 
nisterstwie Spraw zagranicznych Jana Szem- 
beka, radcę handlowego ambasady R. P. w Ber- 
linie prof. Gawrońskiego oraz przez ambasadora 
Rzeszy Niemieckiej w Warszawie von Moltkego 
i radcę ambasady v. Hemmena umowa Polsko- 
niemiecka o przedłużeniu umowy gospodarczej, 
zawartej pomiędzy Polską i Niemcami 4 listo- 
pada 1935 r. 

Umowa reguluje na okres dwóch lat, t. zn. 
do dnia 28 lutego 1939 r. stosunki handlowe 
pomiędzy obu sąsiadującymi państwami. Przy- 
nosi ona w porównaniu z dawną umową sze- 
reg zmian o charakterze handlowo-polltyczny m 
i technicznym, które pozwalają żywić nadzieje 
że obroty towarowe po każdej stronie zbliżą się 
do wytycznej 176 milj. zł. rocznie. Znaczenie 
umowy leży w związku z powyższym zarówno 
w stabilizacji stosunków gospodarczych na 
dłuższy okres, jak też w utrwaleniu podstaw do 
dalszego ożywienia handlu między Polską 
i Niemcami. 


Nie ma nadmiaru Zydów 


Polsce ? 


W żydowskim „Naszym Przeglądzie'* za- 
pewnia p. Hirszkorn, że Polska nie posiada 
nadmiaru Zydów: 

„Kraj powinien sobie dać radę z taką łud- 
nością, jaka istnieje. Na całej kuli ziemskiej 
Zydów cemi się, jako naród ruchliwy, ener- 
giczny, jako podporę postępu politycznego, kul- 
turalnego i ekonomicznego. Dopóki w Niem- 
czech istniał reżym demokratyczny, nikt nie 
użalał się na „nadmiar“ Zydów, przeciwnie, do 
Niemiec przybywało na stałe zamieszkiwanie 
wielu Zydów polskich. 

Dopiero, gdy wybuchnął przewrót faszy- 
stowski, to wraz z paleniem książek i kneblo- 
waniem ust obywatelom, poczęto uprawiać 
antysemityzm, przy czym, ażeby się nie ośmie- 
szać twierdzeniem, że pół proc. jest „za dużo“, 
uznano za „Zyda' każdego, kto nie może się 
wylegitymować „rasową“ prababką'*. 

Polemizując z wywodami Hirszkorna, przy- 
pomina „Warszawski Dziennik Narodowy“ że 
już Luter był głosicielem antysemityzmu: 

„Gdy mowa o antysemityźmie niemieckim, 
warto przypomnieć, że jego głosicielem był już 
Luter. Pozostały po nim wynurzenia przeciw- 
żydowskie, nieraz bardzo gwałtowne. Opowia- 
dają, że delegacja pewnego miasta skarżyła się 
u niego na lichwiarskie i oszukańcze praktyki 
Zydów, Luter zapytał : 

— Czy nie macie w pobliżu jakiej rzeki? 

— Mamy — odparli delegaci. 

— W takim razie trzeba zaprowadzić ży- 
dów do rzęki, zanurzyć i ochrzcić. 

— Ale oni powrócą i będą dalej robić swoje” 
zawołali delegaci. 

— Powrócą? Dlaczego mieliby powrócić ? 
— zapytał Luter. 

Czy Zydów do rzek prowadzono, czy mie, 
faktem jest, że w XVI wieku zaczął się ich ma- 
sowy odpływ z Niemiec do Połski.  Imigranci 
ci przynieśli i narzucili Zydom w Polsce ów 
obrzydliwy żargon,.którym dotąd mówią. Przed 
tym bowiem używali żydzi języka hebrajskiego 
i — jak czytaliśmy niedawno w „N. Przeglądzie“ 
— także języka polskiego". 


Czytajcie ,Głos Lubawski“ 
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Sped bhekonów w Lubawie 

odbędzie się w poniedziałek 1 marca rb. o godz. 
6,30 rano jek następ:. godz. 6,30 Lubawa, Tar- 
gowisko, Tuszewo, Byszwałd, godz. 7 Rożental, 
Zajączkowo, Gierłoż-Polska, godz. 7,30 Grabo- 
wo,*Kazanice, Czerlin; godz. 8 Zielkowo, Lub- 
stynek, Zwiniarz, Prątnica; godz. 8,30 Swiniare 
Omule, Rakowicć;, Sampława; godz. 9 Złotowo, 
Grodziczno, Wałdyki; godz. 9,30 Rumian, Ru- 
mienica, Ostaszewo. 

Zapotrzebowanie na spędzie 400 bekonów. 
Następny spęd bekonów 15. III. 37. 


Spęd bekonów w Nowymmieście 
odbędzie się we wtorek, 2 marca br. o godz. 6,30 
rano jak następ.: godz. 6,30 Nowemiasto, Tyli- 
ce, Bralian, Nowydwór; godz. 7 Kurzętnik, Ka- 
mionka, Rakowice, Bampława; godz. 7,30 Niem, 
Brzozie, Mroczno, Radomno, Lekarty; godz. 8 
Wielkie i Małe Bałówki, Gwiździny, Marzęcice, 
godz. 8,30 Wawrowice, Zajączkowo, Jamielnik, 
Gryźliny, Skarlin. 

Zapotrzebowanie na spędzie 200 bekonów. 
Następny sped bekonów 8. III. 37. 


Sped bekonów -w Rybnie 
odbędzie się dopiero we wtorek, dnia 9 marca 
br. o godz. 7 rano. Kolejność zostanie podana 
dodatkowo, zapotrzebowanie 300 bekonów. 
Zwracam uwagę na zgłaszanie bekonów 
do biura Inetruktoriatu Hodowlanego w No- 
wymnmieście. Grochowski, instr. hodowli. 


Stacja knura zarodowego w Rakowicach. 

Podaje się do wiadomosci, że w miesiącu 
lutym rb. Pom. Izba Rolnicza założyła stację 
knura zarodowego rasy Wielkiej Białej Pomor- 
skiej u p. Ponieckiego Tadeusza w Rakowicach. 
Ze stacji knura należy korzystać w jak naj- 
szerszej mierze celem polepszenia materiału 
hodowlanego i bekonowego. 

Odstawcom bekonów zwraca się uwagę na 
obowiązkowe krycie swych macior knurem sta- 
cyjnym, gdyż od 1 kwietnia rb, bekony będzie 
mógł tylko ten odstawiać, kto będzie w posia- 
daniu dowodu krycia maciory knufem stacyjnym. 

Instruktoriat Hodowlany P., I. R. 
w Nowymmieście n. Drw. 


ENEA LA 00 ME AEK TAWCĆŻ EWKA 
Kronika. 


Newemiasto, dnia 24 lutego 1937 r 


Sroda Macieja apostoła 

Czwartek Anastazji 

Piątek Aleksandra 
Słońca: 


wschód o godz: 6:16 zachod 0 godz. 16.59 


KOMUNIKAT 
Rozpoczęcie działalności Placówki Historycznej 
Okręgu Korpusu Vlil. 


Na skutek starań Pomorskich Organiz. Niepodleg- 
łościowych, popartych przez Pomorski Urząd Wojewódzki 
Biuro Historyczne Min. Spraw Wojsk. wyraziło zgodę na 
uruchomienie Placówki Historycznej przy Sztabie 
O. K. Nr. VIII. 

Z upoważnienia Dowódcy O. K. Nr. VII. zapraszam 
wszystkie organizacje niepodległościowe o delegowanie 
upoważnionych przedstawicieli na zebranie organizacyjne, 
które odbędzie się dnia 6 marca 1937 r. o godz. 9-tej 
w lokalu Okr. Urzędu WF. i PW. w Toruniu ul. Wały 21. 

Program Zebrania 

. Zagajenie, oparte na rozkazie Biura Historycznego 

. Poinformowanie o wyznaczonej przez Dowódcę 
OK. VIII. obsadzłe Placówki. 

. Rejestracja organizacyj niepodległościowych. 

„. Odezwa do uczestników niepodległościowych. 

. Omówienie ważności faktów zbrojnych, dowodów 
i dokumentów historycznych oraz weryfikacji 
zaświadczeń. 

. Ustalenie listy kandydatów przez organizacje, 
jako ezłonków do Komisji Orzekającej. 

. Ustalenie terminów zebrań Komisji Orzekającej, 
projekt pracy i omówienie p'ac historycznych, 
z wnioskami ze strony organizacyj niepodległoś- 
ciowych. 

Z rozkazu Dey. Okr. Korp. Nr. VIII Kierownik Placówki 

Historycznej 
Stanisław Klementowski ppłk 
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Z miąsta i powiatu. 


Walka o mistrzostwo powiatu. 

Nowemlasto. W niedzielę d. 28. Il. 37 odbędą się 
rozgrywki ping-pongowa o indywidualnego i drużynowe- 
do mistrza powiatu Jubawskiego, z udziałem wszystkich 
drużyn powiatu. Niedziela ta zgromadzi kwiat ping-pon- 
gistów z powiatu i będzie ciekawym widowiskiem walk 
o tę zaszczytną godność. Walka będzie tym zaciętsza, 
gdyż chodzić będzie tu o honor drużyny i swój własny. 
(Miejsca nagrodzone będą dyplomami). Kto chce ujrzeć 
wysoką klasę gry i mnogość dobrych zawodników, popi- 
sujących się swą sztuką, niech choć na chwilę wstąpi do 
anli gimnazjalnej. Rozgrywki toczyć się będą przed po- 
łudniem cd godz, 10-tej (uroczyste otwarcie do 12-tej ipo 
południu od godz. 2-giej, aż do zakończenia. Najwspa- 
nialsze momenty tych rozgrywek: to uroczyste otwarcie 
o godz. 10-tej i finały, gdzie zostanie ustalony mistrz 
i mistrzowska drużyna (około godz. 5-tej). Walka drużyn 
będzie interesująca, gdyż wszystkie drużyny powiatu wy- 
kazują równą „formę“. Kto chce w niedzielę chwilę spę- 
dzić przyjemnie niech przybędzie na rozgrywki, a nie 
pożałuje. 

Na niedzielę więc zapraszamy wszystkich na mi- 
strzostwa. 

Zarząd Gimn. Klubu Sportowego. 

UWAGA: O indywidualnego mistrza ubiegać 
może się każdy, nawet niestowarzyszony. Zgłaszać proszę 
się do 28. II. u prezesa G. K. S-u Koziożemskiego Ż 
Wpisowe 50 gr. Prosimy, aby drużyny dostarczyły nam 
odpowiedzi, na otrzymane pisma w jak najkrótszym czasie. 
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Nowy miesiąc się zbliża ! 


Aby otrzymać na czas gazetę trzeba 
niezwłocznie uiścić przedpłatę za 


„GŁOS LUBAWSKI * 


= JJW TW | 
na miesiąc marzec. 


Abonament miesięczny tylko 1 zł 
CZEBAMIJ 


KONCERT RELIGIJNY 


Nowemiasto. V. symfonia C mol Beetho- 

vena, którą usłyszymy na poniedziałkowym 
koncercie, należy do rzędu najpotężniejszych 
i najwspanialszych symfonij Becthovena. Swiat 
muzyczny zalicza ją do przodujących całemu 
dorobkowi literatury symfonicznej. Myśl prze- 
wodnią V. symfonii zdradza nam jasno sam 
twórca: „Twardo uderza do drzwi przeznacze- 
nie“, Pierwsza część symionii Allegro con brio 
już w wstępnym temacie i konsekwentnie 
więcej czy mniej wyrażnie uwydatnia w całej 
części owe właśnie twarde pukanie przezńacze- 
nia do drzwi a raczaj serc ludzkich. Druga 
zaś część Andante con moto z przemiłą kanty- 
leną czarujących melodyj — oto modlitwa i po- 
korne pod”anie się woli Boskiej człowieka, na- 
wiedzionego przeznaczeniem za przewidziane 
przez Boga obelgi i krzywdy wyrządzone. 
Ostatnia część symfonii Allegro rozbrzmiewa 
dziękczynnym hymnem człowieka na cześć Naj- 
wyższego za sprawiedliwość odwieczną po zrzu- 
ceniu ze siebie twardego, a odpokutowanego 
jarzma przeznaczenia. 
V. symfonię Beethovena odtworzy popiso- 
wo skład toruńskiej orkiestry symfonicznej pod 
dyrekcją ks. Józefa Ruchniewicza jak również 
cudowny wstęp do Wagnera „Lohengrin“ oraz 
Uverturę naszej nieśmiertelnej opery narodowej 
„Halka“ Stanisława Moniuszki. 


Z Gimnazjum Państwowego w Nowymmieście. 
Konferencja Grona Nauczycielskiego z 
Opieką Domową młodzieży. gimnazjalnej odbę- 
dzie się w piątek dnia 26 bm. o godzinie 15-tej 
(3 po południu). 
Dyrekcja Zakładu zaprasza uprzejmie Ro- 
dziców i Opiekunów młodzieży do wzięcia 
udziału w konferencji. 


Walne zebranie Cechu szewskiego 


w Nowymmieście 

odbędzie się d. 28 2. 1987 r. o godz 2-giej w lokalu“ p. 
Jabłońskiego. Proszę o przybycie tych wszystkich, któ- 
rzy.posiadają kartę rzemieślniczą i książkę czeladniczą, 
Gminy zbiorowe należące do Nowegomiasta: Nowemiasto 
wieś, Kurzętnik, Łąkorz, Krotoszyny, Marzęcice i Mroczno. 


Zarząd. 
Podziękowanie. 
Łąkorz. Przewielebnemu Księdzu Radcy 
w Łąkorgu za złożoną oliarę (35 zł) na rzecz 
dożywiania ubogiej dziatwy szkolnej, 
Panu Jordanowi z Łąkorka za dostarczanie 
dziennie 10 ltr. mleka oraz wszystkim innym 
Szan. Ofiarodawcom z Łąkorza i okolicy, któ- 
rzy swoją ofiarą pomogli w akcji dożywiania 
ubogich dzieci (52) tutejszej szkoły składa ser- 
deczne „Bóg zapłać" 
Zarząd 
Koła Opieki Rodzic nad Ubogą Dziatwą Szkolną 
w Łąkorzu.  “ 


Wybryki pijanych. 

Omule. Dnia 20 bm. jechało z Lubawy „grono“ 
znanych w Omulu awanłurników, którzy podczas pobytu 
w mieście zbyt głęboko zaglądali do kieliszka. Wracając 
nie omieszkali sprowakować awantury, a mianowicie: w 
tym właśnie czasie — a było to już w godzinach wieeżor- 
nych—w nagłym wypadku jechał do chorego dr. Dziadek 
2 Lubawy. W drodze przypadło mu mijać furmankę z pi- 
janymi zawalidrogami, którzy nie reagując na sygnały, 
na złość, gdy samochód skręcał w prawo, i oni w prawo, 
gdy w lewo i omi w lewo skręcali. Skończyło się na tem, 
że dr. Dziadek zmuszony był wrócić do Lubawy i dopiero 
w asyście policji uzyskał wolny przejazd. Policja zaś za- 
jęła się upartymi zawalidrogami w osobach: Kamińskie- 
go Józefa i Koszczki Kazimierza, których zasłużona kara 
nie minie. 


Na zł 


PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY °? 


Wyrodna matka porzuciła dziecko w polu. 

Pomierki. Funkcjonariusz Straży Granicznej pod- 
czas. óbchodu swego rewiru znalazł w stogu na polu gro- 
mady Pomierki zwłoki noworodka. Dochodzenia wyka- 
zały, iż niezamężna służąca Wiktoria Urbańska z Pomierk 
w dniu 20 bm. w wymienionym stogu porodziła dziecko, 
które porzucone, zmarło wskatek mrozu. 

Sąd Grodzki w Lubawie przeprowadził sekcję 
zwłok noworodka, a matkę obłożnie chorą polecił odsta- 
wić do szpitala św Jerzego w Lubawie. 


Kradzieże w powiecie. 
Lipinki. 
Kradzież żyta. W dnia 15 bm. skradziono na 
szkodę robotnika Sobocińskiego Józefa w Lipinkach 50 kg 
żyta wartości 11 zł. Policja jest już na tropie sprawców. 


Mierzyn. 
Kradzieź koła. W nocy z 16 na 17 bm. dokona- 
no kradzieży koła od wozu na szkodę rolnika Franciszka 
Krajnika w Mierzynie. Dochodzenia prowadzi policja. 


Bielice. 
Kradzież dynamomaszyny. Na szkodę Mleczarni 
Tow, Zdrowia w Bielicach skradziono w dn. 17 bm. 1 
dynamomaszynę. Wszczęte natychmiast dochodzenie do: 
prowadziło do ujawnienia. sprawców w osobach Dutkie- 
wiczów Mariana, Zenona i Zdzisława z Fitowa. Skradzio- 
ną maszynę sprawcom odebrano i zwrócono właścielowi. 


Lubawa. 

Kradzież śledzi. W nocy 17 bm. skradziono han- 
dlarce Juliannie Zebrowskiej skrzynię śledzi wartości 
wartości około 50 zł. Policja wszczęła za sprawcami 
energiczny pościg. 


Komunikat T. R, P. 


Zakwalifikowane nasiona i ziemniaki. 


Pomorska Izba Rolnicza podaje do wiadomości, że 
zakwalifikowanie roślin w polu nie uprawnia do sprze- 
dawania nasion wzgl. ziemniaków z nich zebranych jako 
zakwalifikowanych, o ile nie nastąpi ostateczne ich za- 
kwalifikowanie laboratoryjne na podstawie zbadania po- 
branych próbek. Zakwalifikowane nasiona i ziemiski 
powinny być dostarczane w workach zaplombowanych z 
kartami kwalifikacyjnymi, wydanymi przez lzbę Rolniczą. 
Przesyłki kolejowe nasion kwalifikowanych mogą korzy- 
stać z 50°% ulgi taryfowej, jeżeli do nich jest dołączone 
Świadectwo na przewóz ulgowy, wydane przez Izbę, a do 
worków będą przytwierdzone „etykiety kwalifikacyjne''* 


Pomyślne położenie dla naszego rolnictwa. 
W związku ze zwyżką cen zboża na ryn- 
kach zagranicznych, i u nas ceny zbóż zwyż- 
kują stale, mimo obniżki zwrotu ceł i mimo 
wstrzymania wywozu żyta. Są one już bardzo 
bliskie opłacalności, czego nie notowano u nas 
od szeregu lat. 

Należy również zaznaczyć, że ostatnio nastą- 
piła pewna poprawa na rynku zwierząt rzeź- 
nych, zwłaszcza przedstawiających wysokiej 
klasy towar rynkowy, a więc dobrze opasio- 
nych cieląt i bydła oraz trzody słoninowej. Po- 
nieważ ceny sztuk chudych i lekkich są niskie, 
przeto rolnikowi opłacać się będzie produko- 
wanie towaru tylko wysokowartościowego, 
którego żywienie bez dodatku ziarna jest nie- 
możliwe. W tych warunkach wytwarza się na- 
der pomyślna równowaga pomiędzy cenami zbo- 
ża i żywca, dzięki czemu można się nie oba- 
wiać zarówno nadmiernej podaży żywca, jak 
zboża. A to jest może najlepszą rękojmią trwa- 
łości sytuacji na naszych rynkach rolniczych. 


Ruch towarzystw. 


Ważne dla emerytów! 

Miesięczne posiedzenie oddziału Emerytów odbędzie 
się w piątek dnia 26 lutego br. o godzinie 16 (4 po poł.) 
w dokala T. €.4L. przy ulicy Srodkowej. 

Ze względu na ważność porządku obrad uprasza 
się uprzejmie o przybycie wszystkich Szanownych człon- 
ków oddziału. Zarząd. 


Walne Zebranie Cechu Rzeżnicko 


Wędliniarskiege na obwód Nowemiasto 
odbędzie się we wterek dnia 9 marca br. o godz. 2 
popoł. w lokalu p. Strehla. 

Do Obwodu należą gminy zbiorowe: 
Nowemiasto-wieś, Kurzętnik, Łąkorz, Krotoszyny, Marzę- 
ciee i Mroczno. 

Porządek obrad: 

1. Zagajenie, 2. Odczytanie protokołu z ostatniego 
Waln. Zebr., 3. Wybór Marszałka, 4. Srawodzanie Zarządu 
K. Udzielenie pokwitowania ustęp. Zarządowi, 6. Wybór 
Zarządu w myśl zatwierdzonego Statutu, 7. Przyjęcie 
nowych członków, 8. Wolne wnioski i zamknięcie. 

Zarząd. 
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Syn dziedzica fornalem 
Podstępne zamienienie dzieci przez mamkę. 


POZNAN. Syn arystokratycznej rodziny — 
fornalem, na jego miejscu w pałacu — syn 
mamki, wiejskiej dziewczyny. 

Taki niezwykły dramat ujawniono ostatnio 
w rodzinie ziemiańskiej pp. Sz. w Poznańskim. 

Przed trzydziestu laty pani Sz. pewiła syn- 
ka. Do dworu przyjęto mamkę, ubogą dziew- 
czynę, która miała karmić niemowiłę jedno- 
cześnie ze swoim synkiem. 

Dzieci chowały się zdrowe. Syn pp. Sz. 
wyrósł na  dorodnego młodzieńca, ukończył 
gimnazjum, potenı wyższe studia rolnicze. Je- 
go mamka wraz z synem mieszkała w czworakach 
Syn jej został fornalem. 

Mijały lata. Mamka młodego pana $z. wy- 
niszczona trudami i pracą staruszka, zachoro- 
wała. Zbliża się godzina śmierci. Wezwano 
księdza — i wówczas konająca staruszka zdo- 
była się na dramatyczne wyznanie. Przed 30-tu 
łaty zamieniła niemowlęta. Syn pp. Sz. za- 
mieszkał w czworakach, jej zaś dziecko — 
w pałacu. 

Ksiądz wezwał kilka osób z pośród dwor- 
skiej służby na świadków. W ich obecności 
staruszka powtórzyła swe opowiadanie. Wkrót- 
ce potem zakończyła życie. 

Wieść o niezwykłym wydarzeniu rozeszła 
się po całej okolicy Młody fornal dowiedział 
się o swym pochodzeniu. 

Nie wiadomo, czy wyznanie umierającej 
staruszki opierało się na prawdzie. Nie wiado- 
mo również, jak postąpią obecnie pp. Sz. Po- 
dobno zamierzają nabyć dla swego syna-forna- 
la mająteczek w odległych stronach kraju. 


830 emigrantów — chłopów wyjechało 
do Ameryki Południowej. 


Gdynia. Na pokładzie ss. „„Kościuszko* 
wyjechało do Ameryki Południowej 829 emi- 
grantów polskich. 

Emigranci ci rekrutują się z włościan z 
Małopolski, Wileńszczyzny, Warszawskiego 
Poznańskiego i Pomorza. Osiedlą się oni wraz 
z rodzinami w Brazylii i Argentynie, gdzie 
mają zapewnione działki łarmerskie. 

Emigranci polscy przed zaekrętowaniem 
przebyli krótką kwarantannę w gdyńskim obo- 
zie emigracyjnym, gdzie przeprowadzono ba- 
dania lekarskie przez lekarza brazylijskiego 
i dokonano dezynfekcji bagaży osobistych. 

Równocześnie 8s. „Kościuszko“ zabrał z 
Polski dla Ameryki Południowej około 1000 ton 
drobnicy wysokowartościowej i poczty. 
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Udaremniony wybuch bomby 
na ul. Marszałkowskiej w Warszawie. 


Przypadkiem udaremniony został onegdaj 
w Warszawie tajemniczy zamach bombowy, nie 
wiadomo przez kogo i gdzie planowany. 

Przechodząca ul. Marszałkowską p. Nadzieja 
Perecowa (Królewska 49) przy głównym wejś- 
ciu do magazynu Hersego przy ul. Marszałkow- 
skiej 150, zaaważyła paczkę w szarym papierze. 
Myśląc, że jcst to coś cennego, zabrała paczkę 
do domu i tu przekonała się z przerażeniem, 
że zawiera ona jakieś baterie, druty, zegar oraz 
tajemnicze proszki, zawinięte w płótno. Zorien- 
towano się, iż jest to maszyna piekielna. 

Ze straszliwym krzykiem rzucono się do 
ucieczki z mieszkania. 

Zaalarmowano komisariat policji. Przybyły 
policjant unieszkodliwił tajemniczą paczkę przez 
wyłączenie mechanizmu zegarowego i przeniósł 
ją do urzędu śledczego, dokąd wezwano pyro- 
technika wojskowego. 

Stwierdzono, iż maszyna piekielna posiada- 
ła bardzo dużą siłę wybuchową. 

Wszczęto dechodzenie, w celu odnalezienia 
sprawców podrzucenia bomby i jej konstruk- 


torów. 
Wiosna idzie! 

Na połwyspie Helskim rybacy zauważyli 
przedwczesny ciąg dzikich łabędzi i gęsi, które 
lecą w kierunku wschodnim. 

Z innych gatunków bardzo liczny jest ciąg 
skowronków polnych i leśnych. 

Skowronki leśne (Alauda arborea L.) już 
się zagnieździły w lasach całejĘmierzei Helskiej 

Nieco mniejszy jest ciąg szpaków. 


Straszny wybuch na pancerniku, 
6 zabitych, 10 ciężko rannych. | 

NOWY JORK. Na pokładzie krążownika 
„Wyoming“, który brał udział w manewrach w 
pobliżu wybrzeży kalifornijskich, nastąpił wy- 
buch 5-calowego działa. 

Skutki eksplozji były straszne. Kapitan 
Thumble oraz pięciu marynarzy zginęło na 
miejscu, 10 innych odniosło ciężkie rany. 

„Wyoming“ otrzymał rozkaz natychmiasto- 
wego wycofania się z „bitwy“. Pancernik od- 
płynął do San Pedro, gdzie rannych przeniesio- 
no na pokład okrętu szpitalnego „Relief“, aby 
dokonać operacji. 

Opinia amerykańską dopiero w związku z 
wybuchem dowiedziała się, że flota amerykeń- 
ska edbywa manewry, były one bowiem trzy- 
mane w tajemnicy. Cwiczenia, w których uczest- 
niczyła eała flota Pacyfiku, odbywały się w 
pobliżu wyspy San Clemente. Z flotą współdzia- 
łało kilkaset samolotów. 
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Futro podbite — dolarami. 

Na stacji autobusowej w Ostrołęce funkcjo- 
nariusze inspektoratu dewizowego zatrzymali 
przybyłego z Warszawy Moszka Olacha. Pod- 
czas rewizji znalezieno w jego futrze 210 dola- 
rów, 15 funtów angielskich, 15 funtów palestyń- 
skich i 20 franków. Poza tym w bagażu Olacha 
poukrywanych było wiele*przedmiotów złotych 
i srebrnych. 

Okazało się, że Olach handluje nie tylko 
walutami, ale równieź i biżuterią, nie mając 
świadectwa przemysłowego. Waluty skonfisko- 
wano, a biżuterię złożono w depozycie w urzę- 
dzie skarbowym w Łomży jako zabezpieczenie 
nie opłaconych podatków. 

Sprawę Olacha przekazano władzom 
sądowym. | 


PROGRAM RADIOWY. 


Warszawa — czwartek 25 II. 


6.00—8.00 Audycja poranna 11.30 And. dla szkół 
12.08 Ork. salon. 12.50 Przegląd wydaw. 15.15 Płyty 16.00 
Skrzynka og. 16.20 Dialog 16.85 Kone. 17.00 Odczyt 17.15 
Konc. kam. 17.50 Książka i wiedza 18.00 Pogad. aktualna 
18.10 Komnnikat śniegowy 18.13 Wiad. sport. 19.00 Kone. 
19.45 Operetka 22.80 Pogad. 21.00 Sylwetki kompozytorów 
polskich 21.45 Kone. 28.06 Płyty. 


Warszawa — piątek 26. II. 


6.00—8.00 Audycja poranna 11.30 Audycja dla szkół 
12.50 Pogadanka 15.15 Koneert 16.15 Rozmowa z chorymi 
16.30 Muzyka dla dzieci 17.00 Feljeton 17.15 Koncert s0- 
listów 17.50 Encyklopedia mówiona 18.50 Przegląd prasy 
rolniczej 19.00 Kłamstwo fragment noweli 19.20 Z pieśnią 
po kraju 19.45 Reportaż z marszu narciarskiego 20.15 Kon- 
cert symfoniezzy 22.30 Narkotyk - skecz 22.45 Muzyka 
salonową 


GIEŁDA ZBOZOWA 


Poznań, 22. II. Bydgoszcz, 22. IJ. 
Zyto 24.00—24.,60 22.75—24.35 
Pszeniea 27.00—28.00 28.75— 28.00 
Jęczmień browarowy 20.25—26.25 25.00—26.50 
Owies 20,00—21.50 20.00— 20.50 
Łubin niebieski 12.15—18.25 11.50—12.00 
Łubin źółty =. 15.75—16.26 12.50— 13,50 
Mak niebieski 64.00—68.00 61.00—64.00 
Rzepak zimowy 46.00—47.00 46.00—47.00 
Rzepik — 42.00—44.00 
Seradela -= 16.00— 18.00 
Siemię lniane 42.50—45.50 40.00—42.00 
Gorczyca 30.00—32.00 27.00—29.00 
Peluszka — 20.50—21.50 
Wyka latowa — 18.50—21.00 
Groch Vietoria 20.00— 23.50 22.00—26.00 
Groch Folgera 22.00—24.00 22.00—24.00 
Koniczyna czerw. sur. 80.00- 100.00 80.00-106.00 
Koniezyna biała 80.00- 115.00 90.00-125.00 


Redaktor odpowiedzialny | wydawca 
Antoni Miłoszewski — Nowemiasto nad Drwęcą. 


Spółka Łowiecka Sampława 
wydzierżaw i a w drodae publicznego 
przetargu 


Polowanie óbszar 34/,69 49 


Sampława obwód III 
na przeciąg lat 6 dnia 25 bm.o godzinie 14-tej 
po południu w lokalu p. Minetti. Pozamiejsco- 
wi reflektanci są do przetargu dopuszczeni. 
Warunki zostaną ogłoszone przed praetar- 
giem. Wadium należy złeżyć w kwocie 20 zł. 
Przewodniczący Spółki Łowieckiej 
(—) Karczewski Hipolit. 


Najlepszy górnośląski Urzędnik państwowy 


W E G i E L poszukuje natychmiast 


wzgl. od 1-go marca rb. 


opałowy i kowalski 
nadszedł i polecam 


N. EWERTOWSKI, 


handel żelaza, sprzętów do- 
mowych i maszyn roln. 


mieszkania. 


Zgłoszenia kierować 
należy do adm. „Głosu 
Lubawskiego”. 


Szan. Obywatelstwu miasta Nowegomiasta i okolicy podaję uprzejmie do 
łaskawej wiadomości, że z dniem 1-go marca rb. 


otwieram 


Skład towarów kolonialnych 
i delikatesów > 


w Nowymmieście n. Drw. w ul. 19 stycznia nr. 4 w domu pp. Sypniewskich. 


Dokładna znajomość branży umożliwi mi spełnić wszelkie życzenia Szan. 


Odbiorców. 


Polecając się łaskawym względom, proszę o poparcie mego przedsiębiorstwa 
Z poważaniem 


Wiktor Rudziński. 
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Nr. listy rozrachunk. 1. 


dzień nadesłania 


Wszelka korespondencja, zamieszczana 
na 1-ym odcinku, poza wskazówkami ļ --- 
wedle treści nadruków podlega opłacie 
przez naklejanie znaczka pocztowego w 


podpis sprawdzającego 


wysokości opłaty taryfowej. 


Książnica Kopernikańska 
| w Toruniu 


| węgiel 


| Stanisław Rost| 


| DENTEN 


Potrzebna 


dziewczyna 


do wszelkich prac go- 
spodarskich na wieś. 
Gdzie? wskaże admin. 
„Głosu“. 


Najlepszy 


eksportowy 
węgiel 


ko walski 


i Brykiety 


poleca firma 


— Wszelkie 
' Formularze 


| poleca 


Nowemiasto a/Drwęcą | 


rnia 
B. Miłoszewski 


